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k 7 stycznia 1926 roku

Wadliwość 
małych Kas Chorych

Śmiało rzecz można, że Kasy Chorych 
zdobyły sobie już uznanie trzeźwiej myślą­
cej części społeczeństwa.

Należałoby tylko teraz dążyć do pra­
widłowego ich rozwoju, ażeby w przyszło­
ści stanęły na wysokości swego zadania.

Kasy duże, jak warszawska, łódzka i 
inne, trzeba przyznać, rozwijają się dobrze 
w kierunku świadczeń lekarskich. Zato Ka­
sy małe pędzą żywot suchotniczy. Kasy te 
bowiem, mające zàledwie tysiąc lub kilka 
tysięcy ubezpieczonych, nigdy nie mogą 
dać tych świadczeń, co Kasy duże, działa­
jące w miejscowościach uprzemysłowio­
nych. Tu robotnicy dzięki większemu sku­
pieniu, są lepiej zorganizowani, potrafią za­
tem skuteczniej bronić swych interesów i 
zdobyczy społecznych, domagać się hygie- 
nicznych warsztatów pracy i t. d.

A to znacznie ułatwia pracę tym Ka­
som.

W miejscowościach zaś o drobnym 
przemyśle, robotnicy są gorzej opłacani, 
odżywiają się źle, mieszkają w warunkach 
wprost nieludzkich, podatnych na choroby 
wszelkiego rodzaju. „

Te Kasy mają szalenie utrudnione za­
danie. W takich warunkach apteki prywat­
ne pochłaniają przeważną część przychodu 
Kasy, gdyż całe lecznictwo opiera się je­
dynie na karmieniu chorych lekarstwami. 
Kierownictwo Kasy i lekarze głowy tracą 
nie widząc żadnego wyjścia, zwłaszcza w 
obecnym kryzysie.

A przecież jest rzeczą wprost nienor­
malną, żeby członek dajmy na to, warszaw­
skiej Kasy nie mógł otrzymać w razie cho­
roby takich samych świadczeń w Kaisie ko­
zi enickiej, ozorkowslkiej lub opoczyńskiej f 
i akie otrzymałby w swojej Kasie. To ijest 
nawet sprzeczne z ustawą

Wszystkie Kasy, duża czy mała, boga­
ta, czy biedna — winny dawać jednakowe 
£v4ad * m członkom. A to jest

Jy. kiedy wszystkie Ka- 
Sędą-

’^h, drogą opodat- 
zyć fundusz,


